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Komunikat Nr. 56.CBA

i względnie rozłożyć na raty zaległe
W celu objęcia opieki nad -spra-1 spłaty z tytułu b. Landszafty, lecz 

wami majątko^emi pp. rolników jmoże spowodować wstrzymanie egze- 
Tow. Roi. Powiatowe prowadzi rów
nocześnie Powiatowe Biuro do Spraw 
Finansowo-Rolnych, za pośrednic
twem którego rolnicy uzyskać mogą 
poważne ulgi w sprawie zobowiązań 
przez ich rozterminowanie, zniżenie 
oprocentowania, oraz nawet odrocze
nie przypadających terminów płat
ności zobowiązań. Działalność P. 1.
R. prócz dawniej prowadzonej pracy 
oświatowej, propagandy spółdziel
czości oraz dorywczego poradnictwa 
rozszerzyło się na zawodową obronę 
interesów wszystkich bez wyjątku 
rolników i osadników, nabierając 
przez to charakteru obrony intere
sów’ całego rolnictwa pomorskiego.

Komunikat 57.

Ponieważ Poznańskie Ziemstwo 
Kredytowe które przejęło należności 
b. Wesipreussische Landschaft przy
stępuje obecnie do przymusowego 
egzekwowania swoich należności. W 
celu zabezpieczenia naszych człon
ków przed wysokiemi kosztami ply- 
nącemi z tytułu przymusowych egze
kucji, zalecamy następujące postę
powanie: Należy w miarę możności 
spłacać częściowo lub też całkowicie 
bieżące raty z tytułu b. Landszafty 
oraz wnosić podania za pośredni
ctwem powiatowego Biura do Spraw 
Finansowo-Rolnych do Wojewódz
kiego Komitetu do Spraw Fun. Roln. 
w Toruniu o odroczenie i roztermi- 
nowanie zaległości. Wprawdzie W'o-

Komunikat Nr. 58.

Nowe przepisy o sprzedaży nawozów7 
sztucznych.

Na podstawie instrukcji Min. Roi. 
i Reform Rolnych z dnia 5. 4. 1934 r. 
wydanej w porozumieniu z Ministra
mi Handlu i Przemysłu oraz Spraw 
Wewnętrznych, o przepisach obowią
zujących przy sprzedaży nawozów 
sztucznych, wszyscy sprzedawcy na
wozów sztucznych obowiązani są wy
dawać kupującym zaświadczenia 

___________o 4 wskazujące procentową wrysokość 
jew’odzki Komitet do Spraw Finans.- składników użytecznych, poszczegól-

। Roln. nie ma jeszcze prawa odroczyćnych nawozów, jak i ich pochodze-
■ __ _ in-e

Komunikując o powyższem Po
morskie Towarzystwo Rolnicze zale
ca swym członkom zaopatrywać się 
przy kupnie nawozów sztucznych w 
powyższe zaświadczenia, na podsta
wie których można będzie składać 
wszelkie reklamacje. Bliższych infor- 
macyj w tych sprawach udziela se
kretarjat T. R. P. za okazaniem legi
tymacji członkowskiej na 1934 r.

Komunikat. 39.

kucji względnie wydanie zarza.dze- 
nia na podstawie którego zaległe 
spłaty z tytułu b, 
będzie rozkładać 
odroczyć.

Landszafty można 
na raty względnie

Komunikat 57.

W związku z trudnościami przy 
zawieraniu układów na Bank Akcep. 
pp. członkowie winni donosić każdo
razowy wypadek do B. doSp. Fin. 
Roln. w którym instytucje wierzy- 
cielskie czynią trudności przy prze
prowadzaniu komercji długów.

Woj. Biuro do Spraw Fin. Roln. 
doceniając znaczenie ustawy o Ban
ku Akceptacyjnym dla akcji oddłu
żeniowej rolnictwa będzie przysłu
gującymi mu środkami dążyło do u- 
sunięcia wszelkich przeszkód, utrud
niających jaknajszersze jej stoso
wanie.

trudnościami przy

Niniejszem podajemy do wiadomo
ści osadników z parcelacji rządowej 
i anulacyjnych, iż Ministerstwo Skar
bu okólnikiem L. D. V. 54523-5-33 upo
ważniło Izbę Skarbową do rozkłada
nia na raty opłatę stemplową przypa
dającą od przewłaszczeń udzielanych 
osadnikom, na podstawie należycie u- 
motywowanych wniosków’.

Ponieważ Izba Skarbowu w Gru
dziądzu władną jest nieodpowiednio 
umotywowane podania załatwić od
mownie, we własnym interesie osadni
ków należy je odpowiednio wypełniać, 
prosząc o rozłożenie opłaty stemplowej 
na kilka równych rat, płatnych w 
przeciągu niezbyt długiego okresu cza
su. — Podania w tych sprawach dla 
członków PTR. wypełnia sekretarjat 
TRP. po okazaniu legitymacji człon
kowskiej rta rok 1934.

Podania o rozłożenie na raty opła
ty stemplowej należy składać za po
średnictwem Urzędów Skarbowych.

Zarząd T. R. P.
(—) Klimek Wł. wiceprezes 

Ewertowski, sekretarz.
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Jesienne nawożenie rożlm ozimyeh i ląlrEDCBA

Rdśliny uprawne rozwijają się 
prawidłowo jeżeli mają odpowied
nie po temu warunki, a przede
wszystkiem, jeżeli gleba jest wolna 
od chwastów i jeżeli znajduje się w  
glebie dość dostępnych składników 
pokarmowych.

Normalny, dobry rozwój ozimin 
możemy sobie zabezpieczyć, zasila
jąc je w jesieni składnikami pokar- 
mo'wemi, których najwięcej potrze
bują i których najczęściej w naszych 
glebach brakuje, a mianowicie azo
tem i fosforem.

Azot wzmacnia rośliny, przyspie
sza wzrost, zwiększa rozkrzewienie i 
zakorzenienie się roślin.

Fosfor przyspiesza dojrzewanie, 
zwiększa sztywność i odporność sło
my na wylęganie, wpływa korzystnie 
na wypełnienie ziarna.

Na jesień, już w kilku dni po za
siewie, nie jak ogólne jest mniema
nie na wiosnę, tworzą się w młodych 
roślinach ozimin zawiązki ziarna i 

kłosów; jeżeli zatem ma roślina w 
tym czasie poddostatkiem składni
ków pokarmowych, wytworzy za
wiązki licznych ziarn i bujnych kło
sów, jeżeli będzie głodować — za- 

wi^__  . .
dające tylko poślad.

iąiki kłolsów będą skąpe, ubogie, białko paszy.

Wyka zimowa
Rok obecny odznacza się nie tylko 

lichym urodzajem zbóż, ale róv. nie 
skąpo będzie i z paszą dla inwentarza. 
Żywiąc wszakże ziemniakami, zimę ja
ko tako przetrwamy, gorzej natomiast 
będzie na wiosnę, kiedy zapasów zi
mowych już zabraknie, a o zielone j pa
szy mowy być jeszcze nie może, jest 
to okres najniebezpieczniejszy, gdyż 
zachudzone wtedy bydło z trudnością 
się później poprawia. Sprawa zapew  
nienia sobie dobrej paszy na wiosnę 
nabiera pierwszorzędnego znaczenia.

Nieocenioną wręcz pod tym wzglę
dem rośliną jest wyka zimowa (vicia 
villosa), zwana rów nież grochalem, wy
ką piaskową lub kosmatą i t. p. 
to znany i pospolity w wielu okoli
cach uprzykrzony chwast, trudny do 
wytępienia, ponieważ dojrzewa razem  
z żytem. Ujęta wszakże w karby na
leżycie  j uprawmy roślina ta może oddać 
rolnikowi nieocenione usługi, gdyż na 
wiosnę rusza bardzo wcześnie, dając 
pierwszy pokos, kiedy trawy i koni
czyny trzymają się jeszcze przy ziemi.

. we, aby przy ich uprawie zniszczyć 
i wykę.

Wyka zimowa jest doskonałym 
przedplonem dła wszelkich uprawia
nych u nas roślin, a po wcześnie sko
szonej można zasadzić jeszcze późne 
ziemniaki, które sprzątać trzeba rów
nież później od innych. Warto też wykę 
tę uprawiać na nasienie, ponieważ na
sienie jej jest dosyć drogie.

Dobrze zakorzenione, rozkrzewio- 
ne oziminy są odporne na wiatry i 
mrozy w czasie zimy, wychodzą sil
niejsze z pod śniegu i wczesnej ru
szają na wiosnę.

Dlatego też jesienne nawożenie o- 
zimin decyduje o ich plonach. Rato- 
Iwanie na wiosnę posiewów nie zaw
sze może w całości poprawić zanied
bania z jesieni, przedewszystkiem  
zaś nie zwiększy już ilości ziarn w 
kłosie, może jedynie wpłynąć na lep
szy rozwój utworzonych już zawiąz
ków.

Nawożenie azotowo - fosforowe wyniki daje czarny ugór. Zaznaczyć 
zwiększa znacznie plony zbóż, daje tylko należy, że to ma być ugór, a nie 
dużo celnego, pełnego ziarna i moc- odłóg. U nas włościanie często mówią 
nej długiej słomy. , że pole „ugoruje", jeżeli na niem pra-

Koniczyna wsiana wiosną w r ozi- wie cały rok pasie się bydło. Oczy- 
minę zasilona odpowiednio, przede- wiście niema to nic wspólnego z czar- 
Iw^szystkiem znaczną dawką nawozu nym ogarem, jest to bowiem tylko 
fosforowego, rozwija się zdrowo i odłóg, który dobrych wyników nie 
bujnie. Rzepak bez zasilenia go fos- daje, oprócz lichego pastw  iska, 
forem i azotem pomimo zasilenia o- i Jeżeli brak nawozów sztucznych 
bornikiem nie wyda dobrych plo- i obornika, zw  łaszcza jeżeli gleba jest 
nów.

Łąki i pastwiska są bardzo wdzię
czne za nawożenie jesienią. Prawa 
na zasilanych obszarach wcześniej 
zieleni się, bujnie rośnie, daje wyso
kie plony pożywnej, bo bogatej w

J. Ewertowski.

Czarny ugór
Na ziemiach ciężkich zlewnych, 

nieprzepuszczalnych, bardzo dobre 

fosforowego,

forem i azotem pomimo zasilenia o- Jeżeli brak nawozów sztucznych

ciężka, a źle doprawiona, to najle
piej rok jeden zastosować czarny u- 
gór.

Po sprzęcie zboża dajemy płytką 
podorywkę. W miarę wzrostu stosu
jemy bronę i kultywator, jak zwykle 
po wszystkich podorywkach. Przed 
zimą dajemy głęboką orkę. Na wio
snę po paru bronach i kultywatorze, 
mniej więcej w końcu maja, najpóź
niej w początku czerwca, da- 
jemy znów głęboką orkę, poczem idą 
brony i kultywator. Wreszcie na je
sieni następuje orka siewna, brona i 
siew. Pamiętać należy, że ugór taki 
nosi nazwę czarnego dlatego, że nie 
można dopuścić do zazielenia się po
la chwastami.

Tak uprawiany ugór czarny na 
glebach żyznych, a tylko zaniedba
nych, daje doskonałe rezultaty, a 
znane są przykłady, że na takim ugo
rze bez nawozów sztucznych i obor
nika udawały się tak wymagające ro
śliny, jak rzepak i buraki cukrofwe, 
ne mówiąc już o zbożach.

Oczywście ugór czarny na zie
miach lekkich stosowany być może 
i zamiast ugoru najlepsze wyniki da 
łubin przyorany na zielono.

Wykę zimową można uprawiać na 
wszelkich glebach, nie uda  je się jedy
nie na bardzo ciężkich i podmokłych 
oraz na bardzo lekkich, suchych i ja
łowych piaskach. Wysiewa się w sier
pniu (im wcześniej tern lepiej) około 
100—130 kg na ha, rzędowo lub rzu
towo. Przy siewie rzutem trzeba ją 
przykryć ciężką broną. Mniej więcej 
w 5—4 tygodnie później wsiewa się 
50—60 kg. żyta lub pszenicy. Taka 
mieszanka zdatna jest do koszenia 
zwykle w początku maja, a czasami 
nawet w końcu kwietnia. Chcąc mieć 
zieloną paszę dłużej, na jednej połowie 
siejmy żyto, na drugiej — pszenicę, 
która później się rozwija i wyka z 
pszenicą nadaje się na paszę zieloną 
jeszcze w czerwcu, kiedy żyto po prze- 
kwitnieniu, jako zbyt zdrzewniałe, już 
jest zjadane przez inwentarz nie
chętnie.

Chcąc mieć własne nasienie, można 
część sprzątnąć, gdy żyto czy pszenica 
dojrzeje. Na żmijce nasiona tych roślin 
oddzielają się bez trudności. Nasienie 
wyki zimowej łatwo się osypuje, za
chwaszczając pola. Dlatego też^ po wy
ce nasiennej najlepiej uprawiać okopo-

Komposty
Wobec niskich cen ziemiopłodów i 

żywego inwentarza rolnik nader czę
sto nie rozporządza wolną gotówką 
na zakup nawozów sztucznych, po-
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m im o obniżenia ich ceny, lem w ięk
szego z’naczenia nabiera obornik, o  
który rolnik pow inien dbać, jest to  
bow iem  najskuteczniejszy sposób do 
starczania roślinom niezbędnych po 
karm ów . W szystko w ięc co zm ierza  
do pow iększenia ilości dobrego obor
nika, pow inno być przez rolnika w y
zyskane.

A le oprócz obornika jest jeszcze  
jeden sposób pow iększenia zasobów  
naw ozow ych. M am y tu na m yśli m ia
now icie przygotow anie kom postów. 
Jeżeli w artość obornika w łościanin  

zna i docenia dostatecznie, to o kom 
postach zw ykle się nie m yśli. Jeż
dżąc po kraju w yjątkow o tylko m o
żna się spotkać w gospodarstwach 
w łościańskich z kom postam i, jakkol
w iek przygotow anie ich nie przed
stawia żadnej trudności, nie pociąga 
też za sobą zupełnie jakichkolw iek  
kosztów gotów kow ych.

Wybór nasienia i zasiew oziminy
N iewątpliw ą jest praw dą, że naj- odpow iadała w arunkom danego go- 

bardziej staranny dobór ziarna siew 7- spodarstw a. W  gospodarstwach o niż- 
nego zaw sze się opłaci, i że jeżeli m a- szym  stopniu kultury ponieślibyśm y  
m y nasienie dobre w łasnej produkcji, zaw sze dużo szkody, siejąc odm iany ’ o  
to w ym łynkow anie go takie, by z w y- w yborow ych przym iotach, gdyż takie  
borow ego  hektolitra jeszcze połow ę od- odm iany 7 w ym agają w  iększych starań i 
ciągnąć na drugi num er, nie będzie bez obfitszych nawozów*, niż te, jakie m ogą  
I---- jU.. N ie w ynika stąd, by naj- i być zasiewane w  gospodarstw  ach  o niż-
w uększe ziarna były ’ najlepsze, bo ta-lszej kulturze, jakkolwiek są m niej 
kie często pochodzą z kłosów prze- plenne.

W  naszych w arunkach, do takich  
średnioplennych, najm niej w ym agają
cych, należy 7 żyto pochodzące od żyta  
w łościańskiego, jak np. Sobieszyńskie  
lub M ikuliękie —  a do w arunków  śre
dniej. lecz już lepszej kultury —  D ań-

korzyści.

kie często pochodzą i 
strzelonych, lecz chodzi o to, by r były  
w  edle danej odm iany ’ najbardziej w y
rów nane. N ie m ając try  jera, często je
steśm y zm uszeni siać ziarnem niedo- 
kształconem , a co gorsza, zanieczysz-  
czonem nasionam i w yczki, to też w ___ _____ ,____ d
tych w ypadkach lepiej nabyć odm ia- ! kow skie. N ajplenniejsze odm iany, po- 
nę odpow iednią od uczciwego hodow-1  chodzące od typu Petkus, w ym agają  
cy, niż siać nasieniem zanieczyszczę-  j w iększy  ch starań i obfitszego naw oże- 
nem . By ’ nie siać ziarnem  potrzaska- . nia.
nem lub połów kam i, m am y sposób  
ten, że zboże przeznaczone do siew  u
m łócim y cepam i, przyczem zaw sze g< 
trzeba pam iętać, by ten om łot nie bi 
szedł ze św ieżo sprzątniętego zboża, 
lecz z odleżałego  w 7 stodole, conajm niej 
przez 2 tygodnie. Zboże, przeznaczone 
do siewu, trzeba sprzątać przy pełnej 
jego dojrzałości, t. zn. kiedy ziarno 
ro kłosie długo dojrzemało.

Jeżeli nie m ożem y m ieć zboża do  
siewu z w łasnego pola, czy to z pow o
du uszkodzeń, zanieczyszczeń, czy też 
z zaniedbań pod w zględem  corocznego  
doboru ziarna celnego, należy  się zw ró
cić do odpow iedniego T. R. P. o od 
pow iednie nasienie. Lecz pam iętać  
trzeba, że odpow iednią niezawsze bę
dzie odm iana najplenniejsza, najbar
dziej zachwalana, lecz taka, któraby 7

Przygotow anie kom postu jest nie
słychanie proste i łatw e. W ybiera
m y w  tym  celu gdziekolw iek, na po 
dw órzu, w ogrodzie lub na polu, 
m iejsce w zniesione, aby w oda desz
czow a nie grom adziła się i nie za
tapiała kom postu. N astępnie na m iej
scu tern składam y w szelkie odpadki, 
jak pielonki, chw asty, odchody ludz
kie z ustępów , gnojów kę, torf, tłu 
stą ziem ię, zeskrobki z dróg i podw ó
rza, śm ieci z izby i z kurnków itp. 
Tw orzy się z itego kupa, którą co pa
rę ty 'godni przerabiam y. Tak postę
pując po roku otrzym am y lużą ilość 
kom postu, który w ywozimy na pola  
jak ohornik. Poniew aż kom post jest 
już dobrze przegniły, m ożna go bez  
obaw y szkodliw ych skutków daw ać  
w w iększej ilości w prost pod korzeń  
bardziej w ym agających roślin (jak  
ogórki, pom idory i w ogóle pod w a
rzyw a, kw iaty itp.) 

spodarstw a. W gospodarstwach o niż- 

zaw sze dużo szkody, siejąc odm iany* o  
w yborow ych przym iotach, gdyż takie

W  zw iązku z odm ianą i w ielkością  
ziarna stoi zarazem i gęstość siewu, 
gdyż ziarna drobniejszych odm ian sła
biej się krzew ią, w ięc należy je siać 
gęściej.

Fo sam o odnosi się do pszenicy z 
tym  dodatkiem , że jeszcze niebezpiecz
niej szukać tu celnych odm ian, nie
przystosow anych do w arunków 7 m iej
scow ych, gdyż celne odm iany pszeni
cy są skłonniejsze i do w ym arzania i 
do w ylęgania przy siewie zw ykłym  w  
w ąskie rzędy. To też pszenica Śobie- 
szyńska i W ysokolitew ska będą odpo- 
w iedniejsze w kulturze słabszej, niż 
bardziej w ym agające i w ysokopienne  
typu Square-head, choć uzyskały ’ one 
w szechśw iatow ą sław ę.

O  ile w w arunkach słabszej kultu
ry zasiew 7 żyta szerokorzutny albo w  

gęste rzędy jest zupełnie dopuszczal
ny, o tyle w w arunkach lepszej kul
tury, zw  łaszcza przy upraw ie pszeni
cy, należałoby stale stosować siew* w * 
rzadkie rzędy 7 do późniejszej m echani
cznej obróbki. W obec różnych w a
runków ’ czasu zasiewu oraz doboru  
różnych odm ian, ilość w ysiew u na ha  
leży w dość szerokich granicach. N ie 
m ów iąc już o skrajnych w ypadkach  
sadzenia nasion, granice te w  stosunku  
do pszenicy przy siew ie rzędow ym o- 
kreślam y cyfrą od 60 do 100 kg na
sienia na ha. a dla żyta od 80 do 200  
kg., .biorąc pod uw agę dla tego ostat
niego siew szerokorzutny. Czas siewu  
ozim in w środkow ej Polsce przypada 
na w rzesień, w 7szakże m oże najw łaści
w szy 7 term in byłby pom iędzy 15 i 25 
w rześnia dla pszenicy, a 15 w rześnia  
i 15 października dla żyta. Stare  
przysłowie głosi, że M ichalkow a psze
nica. a M arcinkow e żytko niewiele 
w  arte, a jednak co do żyta są w ypad
ki, że m oże i korzystniejszy ’ byw a za
siew późny naw et w początkach listo
pada niż zbyt w czesny, szczególnie o  
ile chodzi o ochronę przed m uchą he
ską. O dnosi się to zresztą i do grun 
tów * sapow atych, gdzie obfita ruń na  
jesieni w cale nie jest pożądana. M oże 
to bow iem  spow odow ać  łatw iejsze  w 7y- 
gnicie ozim iny, lub oderwanie się ru 
ni od podglebia pod w pływ em prze
m iennego działania m rozu i odw ilży, 
w skutek czego ruń potem  usycha.

Porady prawne
-- O chrona rzeczy oddanych na  

przechow anie

Jedną z pow ażnych spraw *, jakie  
reguluje now y kodeks handlowy jest 
oddaw anie rzeczy na przechow anie. 
W edług przepisu kodeksu handlow e 
go przedsiębiorca składow y odpow ie
dzialny jest za konserw ację odda
nych m u przedm iotów .

Przepis ten obow iązuje naw et 
w ów czas gdyby  przedsiębiorca był od  
tej odpow iedzialności zw olniony  
specjalną um ow ą.

Przedsiębiorca składowy  odpow iada 
za szkodę, w ynikłą z utraty, ubytku, 
lub uszkodzenia rzeczy w czasie od  
przyjęcia ich do przechow ania aż do  
w ydania osobie upraw nionej do od 
bioru. U m ólwiony czas oddania na  
skład przedłuża się autom atycznie na  
okres nieograniczony, jeżeli przedsię
biorca składowy na dw a tygodnie 
przed jego upływ em nie zażąda li
stem poleconym odebrania rzeczy w  
term inie um ów ionym .
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U m o w ę  s k ła d o w ą , z a w a rtą  n a  c z a s R Z E M IO S Ł O  P O M O R S K IE W Y W O -  
n ie o z n a c z o n y , p rz e d s ię b io rc a s k ła d o - Z IĆ  B Ę D Z IE  D O  W . B R Y T A N J I  
w y  m o ż e  w y p o w ie d z ie ć  p is m e m  p o le -1  
c o in e m  n a m ie s ią c n a p rz ó d .

J e ż e li p o  u p ły w ie  te rm in u  s k ła d a - c z a s e m  d o  L o n d y n u  in ż . B o ru c k i, a b y  
ja c y n ie o d b ie rz e rz e c z y , p rz e d s ię - n a w ią z a ć  s to s u n k i h a n d lo w e  z  ry n k a -  
b io rc a s k ła d o w y m o ż e o d d a ć rz e c z y m i ta m te is z e m i c e le m  z b y tu  p ro d u k -  
n a  p rz e c h o w a n ie  in n e j o s o b ie  n a  k o - iłó w  rz e m io s ła p o m o rsk ie g o . D o w ia -  
s z t i ry z y k o s k ła d a ją c e g o : m o ż e to ’d u je m y  s ię , ż e p o d ró ż d e le g a ta  Iz b y  
je d n a k  u c z y n ić ty lk o  p o d ty m  w a - R z e m ie ś ln ic z e j p rz y n ie s ie w k ró tc e  
ru n k ie m  ż e n a d w a ty g o d n ie p rz e d - (d o b re re z u lta ty , g d y ż ry n e k a n g ie l-  
te m  l is te m  p o le c o n y m  u p rz e d z i o  te rn s k i z a in te re s o w a ł s ię w y  ro b a m i s to -  
w ła ś c ic ie la  rz e c z y  o d d a n y c h  n a  p rz e - la rs k ie m i. S p o d z ie w a ć s ię n a le ż y w  
c h o w a n ie .  n a jb lż s z e j p rz y s z ło ś c i  p o w a ż n ie js z y c h

Plon niesiemy, plon
(U R O C Z Y S T O Ś C I Ż N IW N E  W  P O L S C E ).

N a d sz e d ł o k re s ż n iw . Z a b rz ę c z a ły  k rz y w e  

s ie rp y , z a d z w o n iły o s tre k o s y , rz ą d g ib k ic h  

p o s ta c i p o c h y ilł s ię n a d z ło c is ty m  ła n e m . —  

Ż y to b ra n ie -

R a z w ie lk ie , h u c z n e i o b f ite , ra z m iz e r 

n e , u b o g ie , m a łe , z a w sz e  je d n a k ż e w ś ró d lu 

d u u ro c z y s te i d o s to jn e , ja k n a jw ię k s z e  

ś w ię to .

L u d  w ie jsk i w  c o ro c z n e j z m ie n n o ś c i p lo 

n u w id z i rę k ę ja k ie g o ś b ó s tw a , o d k tó re g o  

z a le ż y  lo s u ro d z a ju . W ia ra  lu d o w a  p e łn a  je s t  

ty c h  w ie rz e ń w  n a jro z m a itsz e g o  ro d z a ju g a *  

tu n k i d e m o n ó w  tw ó rc z y c h lu b n is z c z y c ie l

s k ic h , k tó re  w  rę k a c h  s w y c h  d z ie rż ą  lo s y  d o j

rz a łe g o z ia rn a .

T a k ie d u c h y z b o ż o w e u k a z u ją s ię w  k o 

b ie c e j p o s ta c i z o lb rz y m ie m i k ro w ie m i o c z y 

m a , z p o tę ż n e m i k ła m i i p a z u ra m i n ib y ra c i

c e . W id u je je lu d  p o ls k i w  s w e j w y b u ja łe j  

im a g in a c ji c z ę s to ja k o b a b y ję d z e z ż a b ią  

lu b lw ią g ło w ą , —  b u c h a ją c e is k ra m i >  

p ło n ą c y c h p ie rs i i p rz e b ie g a ją c e p o la n a  

ś w ie tlis ty c h ru m a k a c h .

O p ró c z b a b  z b o ż o w y c h is tn ie je  c a ły s z e 

re g  t . z w . p o łu d n ic , re k ru tu ją c y c h s ię z o d 

ra ż a ją c y c h  w s trę tn y c h  b a b  i ję d z , b ą d ź  p rz e 

ś lic z n y c h  p o s ta c i p o w ie w n y c h  ru s a łe k  i n im f  

G d y  z b o ż e d o jrz e w a  g ro m a d y  ru s a łe k z ro z -  

p u s z c z o n e m i w ło sa m i w y p ra w ia ją  w e so łe  p lą 

s y w ś ró d g ę s tw i z b o ż o w e g o ła n u . D o w s p ó l

n e j z a b a w y w a b ią ś p ie w e m  w ie js k ic h m ło 

d z ie ń c ó w , b y w  m iło s n y m  u ś c isk u p rz e z ła 

s k o ta n ie o ś m ie rć ic h p o te m  p rz y p ra w ić .

P o d c z a s g d y w ie rz e n ia lu d o w e w  d z ia 

ła n ie b ó s tw  z b o ż o w y c h s ą ju ż n ie m a l w  z a 

n ik u , p ię k n e i m a je s ta ty c z n e w  s w e j p ro s to 

c ie u ro c z y s to ś c i ż n iw n e s iln ą tra d y c ją  z a k o 

rz e n io n e w  lu d z ie p o ls k im  trw a ją n a d a l, ja 

k o  je d n e  z n a jp ię k n ie jsz y c h  lu d o w y c h  o b rz ę 

d ó w .

G d y ła n ż y tn i lu b  p s z e n ic z n y m a s ię k u  

k o ń c o w i, ż n iw ia rz e  p o z o s ta w ia ją n ie ś c ię tą n a  

p o lu o s ta tn ią k ę p k ę z b o ż a , k tó ra w  ró ż n y c h  

c z ę ś c ia c h P o lsk i ro z m a ic ie b y w a n a z y w a n a . 

P rz e p ió rk a , k o z a lu b  b ro d a , o to n a jp o s p o lit

s z e je j n a z w y .

Z ra m ie n ia P o m o rs k ie j Iz b y  R z e 
m ie ś ln ic z e j w y je c h a ł p rz e d  p e w n y m

, S p o d z ie w a ć s ię n a le ż y w  
n a jb lż s z e j p rz y s z ło ś c i  p o w a ż n ie js z y c h  
z a m ó w ie ń  f irm  a n g ie lsk ic h .

J e d y n ie w  W ie lk o p o ls c e p o z o s ta ła n a d a l  

n a z w a  „ p ę p k a . O w ą  „ p rz e p ió rk ę  ‘ c z y  „ b ro 

d ę ” n a z n a c z n y c h o b s z a ra c h k ra ju o b o ru ją  

o s ta tn ią ż n iw ia rk ą , k tó rą w łó c z y z a n o g i  

d w ó c h  p a ro b k ó w .

Z  ty c h  n ie z ż ę ty c h  k ło s ó w  w ije  s ię d o ż y n 

k o w y w ie n ie c . J e s t o n s y m b o le m  c ią g ło ś c i  

w e g e ta c ji , to  te ż  p rz e c h o w y w a n y  b y w a  a ż  d o  

n a s tę p n e g o ro k u , a w y k ru s z o n e z k ło s ó w  

z ia rn o z n ó w  d o z ie m i p o w ra c a w ra z z o z i

m y  m  z a s ie w e m .

U ro c z y s ty je s t p o w ró t ż n iw ia rz y z d o 

ż y n k o w y m  w ie ń c e m . N a c z e le g ro m a d y z n i-  

w ia ę z y k ro c z y p ie rw sz a z ro b o tn ic , c z ę s to  

n a jd o ro d n ie jsz a  ż n iw ia rk a  z w ie ń c e m  n a g lo -  

u  ic p rz y  d ź w ię k a c h  m u z y k i i p ie ś n i.

W ła ś c iw a u ro c z y s to ś ć „ d o ż y n e k " z w a 

n y c h ró w n ie ż w  n ie k tó ry c h  d z ie ln ic a c h  P o l

s k i „ o k rę ż n e m " łu b „ w ie ń c o w e m ” ro z p o c z y 

n a s ię d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  g ro m a d a k o s ia 

rz y , w k ra c z a n a d z ie d z in ie c d w o ru ś p ie w a 

ją c  d o  g o sp o d a rz a :

O tw ie ra j , p a n ie , n o w e w ie rz e je ,

B o  s ię n a p o lu  ju ż  k ło s n ie c h w ie je ,

• P lo n n ie s ie n i p lo n ...

O tw ie ra j , p a n ie , s z e ro k ie w ro ta ,

N ie s ie m  w ia n u sz e k  z s a m e g o  z ło ta .

P lo n n ie s ie m  p lo n ...

Z a śc ie la j , p a n ie , s to ły i ła w y ,

J e d z ie d o c ie b ie g o ś ć n ie b y w a ły .

P lo n n ie s ie m  p lo n ...

J e s t to n a jp o s p o lits z a p ie śń ż n iw ia rsk a .  

P rz o d o w  n ic a  p o d c h o d z ą c  d o  g o s p o d a rz a , z d e j

m u je z b o ż o w y w ie n ie c , p rz y b ra n y  k w ia ta m i, 

o rz e c h a m i i o w o c a m i i p o d a ją c  g o s p o d a rz o w i  

ż e g n a g o  s ło w a m i p io s e n k i:

W ia n e c z k u , w ia n e c z k u , m ó j d ro g i s o k o le . 

B ę d z ie s z o d p o c z y w a ł u p a n a n a s to le .

Pamiętaj 
o 

powodzianach

C z a s e m  z a m ia s t w ie ń c a w rę c z a ją ż n i

w ia rz e .g p s p o d a rz o w i g a rs tk ę k ło s ó w lu b  

s n o p , z k tó ry m  p rz o d o w n ic a  o d p ra w ia  o b rz ę 

d o w y  ta n ie c . W  s n o p ie ty m  u k ry ł s ię ą w ią -  

z a n y  o s ta tn i ż n iw ia rz , w y o b ra ż a ją c y  w  o w e j  

c h w ili d u c h a z b o ż o w e g o c h o c h o ła .

W  c z a s ie  u ro c z y s to ś c i d o ż y n k o w y c h  s y m 

b o lic z n ą  c h w ilą  je s t ta n ie c  g o s p o d a rz a  z  p rz o 

d o w n ic ą . L u d p o ls k i u z e w n ę trz n ia w  te n  

s p o só b  p rz e k a z y w a n ie p e w n y c h  d ó b r d u c h o 

w y c h  p rz e z  je d n ą  o s o b ę  d ru g ie j. W  ty m  w y 

p a d k u  p rz o d o w n ic a p rz e k a z u je  p o tę ż n ą m o c  

ro d n ą z b o ż a w ła śc ic ie lo w i ła n u .

U ro c z y s to ś c i ż n iw n e k o ń c z ą c e s ię d a w 

n ie j h u c z n e m i z a b a w a m i i u c z ta m i ja k k o l-

w ie k w  te j p o s ta c i d o d z is ie jsz e g o  c z a su  n ie  

p rz e trw a ły , to je d n a k  z a c h o w a ły s ię w  p ie 

ś n ia c h i n ie k tó ry c h  o b rz ę d a c h  d o ż y n k o w y c h  

w ś ró d  p o ls k ie g o lu d u . P o lsk a b o w ie m  ja k o  

k ra j ro ln ic z y k ra j ż y tn ie g o  c h le b a i o lb rz y 

m ic h  ła n ó w  ż y tn ic h  z b ó ż  n a jd łu ż e j b o d a j z a 

c h o w a ła u ro c z y s to ś c i ż n iw n e , ta k p e łn e w y 

m o w y i ż y w o tn e j s iły .

Myjcie owoce 

* i jarzyny, 

spożywane 

na surowo!
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W o ły : 

p e łn o m ię s ia te w y tu c z o n e n ie o p rrę -
r fa n e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 6 4 — 7 0

M ię s is te t łu c z o n e  m ło d s z e  d o  la t  3  5 8 — 6 2

M ię s is te tu c z o n e s ta rs z e  4 8 — 5 2

M ie rn ie o d ż y w io n e  4 2 — 4 6

Buhaje:

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 2 — 6 6
tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . . 5 4 — 6 0

n ie tu e tz o n e . d o b rz e o d ż y w io n e  e ta r -  
a z e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 4 4 — 4 8

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . .. . . .. . . . 4 0 — 4 6

Krowy:

W y le c z o n e p e łn o m ię s U te  . . . .  6 2 — 6 8
tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . . 5 2 — 5 8

n ie tu c z < d o b rz e o d ż y w io n e . . 3 4 — 3 8

m ie rn ie o c . .« ’o n e  . . .  2 2 — 2 8

Jałowice:

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te  . . . .  6 4 — 6 8

tu c z o n e m ię s is te . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 5 2 — 5 8
n ie tu c z o n e , d o b rz e n d ż r  4 8 — 5 2

m ie rn ie o d ż y w io n e  . . . 4 2 — 4 6

Ś W IN IE :

a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g  
ż y w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 8 4 — 8 6

b ) p e łu o m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g . 

ż y w e j w a g i . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. 7 6 — 8 2

K s ią ż n ic a  K o p tm ik a n sk a  

w  T o ru n iu


